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Prosim y o uprzejme spieszne na 
destanie w ykazanych zaległości prenu 
meracyjnych.

PR Z E G L Ą D  M JESIECZK Y .

Lwów ę. Sierpnia 1885 r.
(R o zw iązan ie  R a d y  p o w iat, g ró d e ck ie j. —  W arunki 

zasto so w aln o ści p rzepisu  §. 53 ust. o repr. pow .).

Górującym wypadkiem  dni ostatnich  
w sprawach krajowych je s t  rozwiąza­
nie R ady powiatowej gródeckiej, do­
konane przez Prezydjum c. k. nam ie­
stnictwa. R ada pow. tam tejsza, kon­
stytuując się, wybrała swym  prezesem  
p. Edwarda W eissm ana a w icepreze­
sem  p. B azylego Dm uchow skiego, 
kierownika miejscowoj szkoły  żeńskiej. 
Cesarz zatwierdzając wybór pierwsze­
g o , odm ówił zatwierdzenia wyboru p. 
Dm uchowskiego, skutkiem czego na 
porządku dziennym posiedzenia Rady  
pow. z dnia 7 z. m. postawiono po­
nownie wybór wiceprezesa. Po długiej, 
• l rzliwej dyskusji wybrano wicepreze 
sem  powtórnie p. Dm uchow skiego. 
Skutkiem teg o  prezes p. W eissm an  
wstrzym ał wykonanie tej uchwały i za­
razem złożył mandat, a wraz z nim 
uczyniło to pięciu członków Rady. Pre­
zydjum namiest., o tern zawiadomione, 
natychmiast rozwiązało R adę pow. na 
jHocy § 53 ust. o repr. powiat, i po- 
eciło  starostwu poruczyć tym czasowe  

zawiadywanie sprawami powiatu do­
tychczasowem u prezesowi a równo­
cześnie odniosło się do W ydziału kra­

jow ego  z zapytaniem , czy tenżfc zga ­
dza się. b y  zarząd sprawami powiatu 
gródeck iego aż do wyboru, względnie 
ukonstytuowania się nowej R ady pow. 
poruczony zosta ł Prezesowi trzem  
członkom jako reprezentantom istnie­
jących w pow. gródeckjfn grup wy 
borczych. Po nadejściu przychylnej 
odpowiedzi W ydziału krajowego, po- 
rozum iiło się z r.im prezydjum nam., 
na podstaw ie przedłożonych tymczasem  
wniosków starostw a, co do osob w skład  
tym czasow ego zarządu powiatu g ró ­
deckiego wejść mających, a na pod­
staw ie przychylnego oświadczenia się  
W ydziału kraj., złożono tym czasowy  
zarząd spraw do zakresu gródeckiej 
R ady powiat, należących w ręce p. 
W łodzim ierza N iezabitow skiego jako  
prezesa i pp. A dolfa hr. Brunickiego, 
Hónryka F loręckiego i ks. M ichała 
K ulm atyckiego z zastępstwem  pp. Stan. 
A gopsow icza, M endla Kohna i Jacka 
Mormila.

N ie ma wątpliwości, że ck. namiest­
nikowi z §. 53. ust. o repr. pow. służy  
prawo rozwiązania R ady powiatowej, 
że tedy pow yższy krok prezydjum na­
miestnictwa ma za sobą najzupełniej 
literę ustawy. Mimo to nie zdaje się  
nam, by on b y ł koniecznym, by zaszedł 
był tutaj taki wypadek, jaki ustawa 
m iała na oku, gd y  ten ostateczny  
środek wykonania władzy nadzorczej, 
rządowi w obec R aay pow. przysłu­
gującej, w ręce jeg o  złożyła

Rozwiązanie ciała reprezentacyjne­
g o  przez w ładzę polityczną jest, jak  
to już sam o brzmienie §. 53 pow. 
ust i miejsce jakie on w tej ustawie 
zajmuje, w skazuje, o s t a t e c z n y m  
środkiem zaradczym, który tedy z na­

tury swej wtenczas dopiero po wini jn 
być użytym, gd y  nadzwyczajna nagłość  
i ważność wypadku użycie g o  jako  
nieuniknioną konieczność nakazuje, 
i gd y  wyczerpano bezskutecznie w szel­
kie inne srodid zaradcze ustawą wska­
zane. Ani jedno ani też drugie nie 
zaszło w niniejszym wypadku.

P ow tórnego wybrania wicepreze­
sem  osoby, której pierw szy wybór nie 
uzyskał Najw. poiwierdzenia, rzeczy­
wiście wcale nie możem y pochwalić, gd y  
nie widzimy tutaj jako pobudkę one- 
goż owej konieczności politycznej, któ- 
raby może w innym wypadku postą­
pienie takie jako m anifestację polity­
czną przeciw pewnemu wrogiemu 
system ow i rządowemu usprawiedliwia­
ła , a raczej upatrujemy tutaj g rę 
osobistości, paraliżującą pom yślny roz­
wój autonumji powiatowej, poręczony  
właśnie prerogatyw ą rządową potwier­
dzenia wyboru przewodniczących przez 
Monarchę, i wskazanem przez to z g o -  
dnein współdziałaniem  w ładzy rządo­
wej i autonomicznej. Jednakże właśnie  
ten brak w szelkiego, a już wcale do­
n iosłego  w tym  wypadku znaczenia 
politycznego, wykluczał nagłość i wa­
żność onegoż jako m otyw zastosow a­
nia §. 53. pow. ust.

W obec teg o  zaś należało użyć 
przedewszystkiem  owych innych środ­
ków zaradczych, na które przepisy po­
przednich §§ów pow. ust. wskazują —  
mianowicie, zawieszenia * unieważnie­
nia uchwały i wyboru, i porozumienia 
się z W ydziałem  kraj , zanimby przy­
stąpiono do owej wyjątkowej ultima 
ratio z §. 53 pow., ust. która odbiera 
powiatów’ na czas nieokreślony poruczo­
ny mu ustawami zasadniczemi sam o­
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rząd, tem samem za naganny czyn kilku 
osób  dotkliwie karze ca ły  powiat, s ta ­
wiając g o  w położeniu wyjątkowem , 
piętnując przed całym  krajem i dale­
ko po za jeg o  granicami jakby sie­
dzibę anarchji, przewrotnych knowań, 
spokojowi i bespicczeństwu publiczne­
mu zagrażających. Ciekawiśm y jakie­
g o  środka silniejszego z ustawy o repr. 
powiat, użyłoby ck. Prezydjum namiest 
nictwa przeciw Radzie jakiej powia­
towej w wypadku, g d y b y  taż istotnie  
pow zięła uchwałę teg o  ostatn iego ro­
dzaju ?

S n a ć , czegoś podobnego r z ą d , 
znając usposobienie kraju, naw et nie 
przypuszcza, jak skoro już mniejszy 
wypadek uznał z'a dostateczny do 
wprowadzenia w wykonanie —  o ile 
nam wiadomo, po raz pierwszy, od  
czasu obowiązywania ust. pow. —- owej 
wyjątkowej prerogatyw y, jakiej mu 
przepis §. 53. pow. ust., na wypadki 
nadzwyczajne, szczególnem  niebespie- 
czeństwem  zagrażaj ice , przyznaje.

N ie przypuszczamy, by krok ten  
p. Namiestnika — zresztą literze pra­
w a odpowiedni —  podyktow any był 
chęcią pominięcia ingerencji W ydziału  
kiajow ego, jaka w razie użycia innych 
środków z §§. 50 51. 52. ustaw y o repr. 
pow. byłaby nastąpiła, gdyż sta łoby  
to  w sprzeczności z zasadami wyrażo- 
nemi w okólnikach przy objęciu rzą­
dów kraju wydanych *). T o  też przy­
puścić musimy, albo, że działano zbyt 
pospiesznie, w nadmiarze gorliwości i 
przypisując owemu aktowi R ady pow. 
większe znaczenie niż jakie on miał i

*) P. n. 16 str. 125 „Urz. i P raw n .“ 
z r. i883.

0 PRZYSZŁOŚCI
naszych młodych prawników.

napisał D r. Ju lian  Morelowski.
(Ciąg d;ilszy.)

J e ż e l i  r z ą d  c h c e  m i e ć  z d o l ­
n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  m u s i  z w a ż a ć  
u i e t y l k o  n a  s t a r s z e ń s t w o  w s ł u ­
ż b i e  i p r a w o ś ć ,  a l e  t a k ż e  n a  
g o r l i w o ś ć ,  z d o l n o ś ć ,  w i e d z ę  i 
w y k s z t a ł c e n i e .  Gdy do służby wejdą 
prawnicy, których tylko przepuszczono 
przez egzamina, wtedy powstanie prole- 
tarjat umysłowy, a jeżeli wśród niego 
tylko starszeństwo służby o awansie roz­
strzygać będzie, zdolni a wykształceni 
i gorliwi urzędnicy; zniechęreni takiem 
postępowaniem, pośw ięcą się innemu 
zawodowi lub staną się rzemieślnikami 
urzędniczymi... W  ścisłym związku z tą

w edług naszego mniemania mieć m ógł, 
— albo też, że zachodzą tutaj inne, nam 
nieznane, okoliczności, k to ieo y  zasto­
sowanie przepisu §u 53 pow. ust- nie 
tylko w edług jeg o  litery, ale także 
w edług ducha i tendencji ustaw y ko- 
nrecznem czyniły. — T ak  jak dotąd  
•rzecz się przedstawia, musimy w tem  
bądź co bądź bardzo m ebespieczny  
widzieć precedens dla naszych stosun­
ków autonomicznych, któryby żywą 
ingerencję W ydziału krajow ego spo­
wodować powinien.

S Ą D O W N I C T W O .

Dola dyetarjusza tabularnego.
Kraków dnia 5. Sierpnia 1885.

Jakób Fi e d . . .  dyetarjusz przy c. 
k. urzędzie hipot. w Krakowie praco­
wał pilnie i gorliwie przy tymże urzę­
dzie nie jakby pisarz, ale jakby urzę­
dnik 1 to urzędnik wyższej rangi przez 
kilkanaście la t ; nietylko bowiem pro­
wadził dziennik czysto i dokładnie, ale 
nadto przenosił przy zakładaniu nowych 
ksiąg gruntowych najzawilsze wpisy 
z dawnych ksiąg Miasta Krakowa i wy­
stawiał z niesłychaną szybkością i do­
kładnością extrakty tabularne

Przed paru tygodniami zachorował 
J. F. bardzo ciężko bo na pomięszanie 
zmysłów i n estety niema nadziej aby 
powrócił do zdrowia. Wszelkie zasoby 
pieniężne wyczerpano wśród tej okrop­
nej słabości, tak że dzisiaj stoi biedna 
żona bezradna pozbawiona wszelkich 
środków utrzymania.

A  cóż na to przełożona władza ?

kwestją jest reorganizacja wydziałów  
prawa i administracji.

Mojem zdaniem, kurs czteroletni jest 
niewystarczającym. Są przedmioty w a­
żne, które dla braku czasu wcale nie 
są wykładane na uniwersytecie, albo za­
ledwie w połowie. Młodzież,Wstępująca 
do sądownictwa, adwokatury lub nota- 
rjatu, przynosi z uniwersytetu tylko ele­
mentarne wiadomości, a ta młodzież, 
która wstępuje do urzędów skarbowych 
lub administracyjnych, posiada jeszcze 
mniej wiedzy fachowej. Kurs nauk po­
winien trwać pięć lat, liczba obowiązko­
wych przedmiotów powinna być rozsze­
rzoną, frekwencja powinna być surowo 
przestrzeganą; należałoby zaprowadzić 
obowiązkowe cołloguia coroczne, a 0- 
prócz tego egzamin wstępny przed roz­
poczęciem praktyki służbowej, nakoniec 
przy egzaminach teoretycznych i prakty­
cznych powinno być ściśle wymaganem

Oto przełożona władza zamknęła 
mu płacę i przyjęła na jego miejsce 
innego dyetarjusza, bo — nie ma fundu­
szów, by rodzinie udzielić w sparcia!

Czyż nie ma nikogo co by się ujął 
za tym nieszczęśliwym d y e t a r j  u s z e  m 
i jego rodziną — za tym przedstawi­
cielem owej klasy białych niewolników! ?

Czyż niema nikogo pomiędzy D e­
putowanymi do Rady Państwa który by 
nieszczęsną spraw7ę dyetarjuszów Wys. 
Rządowi przypom niał! ?...

OD R E D A K C JI.
Nieszczęśliwy J. F. znany je st na­
szym Czytelnikom  ja k o  Autor roz­
licznych korespondencyj i rozpra­
wek w sprawach tabularnych, od 
dwu przeszło lat w piśmie naszem  
z podpisem J. F. lub F. zamiesz­
czanych, które wskazywały na nie­
zw ykłą pracowitość^ zdolność i 
skrzętność Autora. Tem boleśniej 
przypada nam podać powyższą 
wiadomość o nieszczęściu jego i  
jego  rodziny — będącem niestety  
rażącym przykładem  losu — dye­
tarjusza! — Odwołujemy się do 
znanej nam szlachetności JW-go 
pana Prezydenta Zaborowskiego, z 
prośbą o pomoc, czy to drogą s k ła ­
dek prywatnych, czy też inną dro­
gą, ja k ą  Mu szlachetność i powaga 
Jego poda -  ■ dla nieszczęśliwej 
rodziny prawego, tyloletniego u- 
rzędnika-dyetarjusza; — a z naszej 
strony najchętniej pośredniczyć 
będziemy w zbieraniu i przesyła­
niu d a t k ó w  w z a j e m n e j  p o ­
m o c y  jak ieb y K oledzy nieszczę­
śliwego tak licznie po k raju  na­
szym rozprószeni i wogóle Czytel­
nicy nasi na cel powyższy nadsy­
łać raczyli.

odpowiednie minimum wiedzy. Ś c i s ł o ś ć  
e g z a m i n ó w 7, n i e p r z e p u c z c z a n i e  
l u d z i  n i e z d o l n y c h ,  p o m i j a n i ©  
k a n d y d a t ó w  ni  ez  a s ł u  g u j  ą c  y eh  
n a  a w a n s ,  o t o  ś r o d k i  p r o s t e ,  
k t ó r e  mi  m o ż n a  z a p o b i e d z  h i p e r -  
p r o d u k c j i  p r a w n i k ó w  i n a  u n i ­
w e r s y t e c i e  i w u r z ę d z i e ,  a z a r a ­
z e m  p o d n i e ś ć  w y k s z t a ł c e n i e  
s t a n u  u r z ę d n i c z e g o .

Jakkolw iek rozszerzenie kursu  nauk 
do la t pięciu byłoby znacznem utrudnie­
niem studjów, to jednakże są środki, 
które znów mogą b>ć wielką pomocą 
w studjach. Mam tu na myśli stypendja; 
muszę na tem miejscu oświadczyć, że 
podzielam zupełnie myśl jednoczenia m a­
łych i tworzenia większych stypendjow. 
Dalszym, równie ważnym środkiem za­
chęty i pomocy w naukach jest udzie­
lanie nagród pieniężnych słuchaczom 
prawa za wypracowania zadań konkur-
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Do §§. 290 ust. 2. i 293 ust. 3. post. Karu, 

p r z e z  jD , . E  M e b e n a ,
ad w o k ata  W W iedniu.

Rozstrzygnięcie sądu kasacyjnego z 23. 
stycznia 1885 1. 11285  zaw iera wyjaśnienie 
zakazu reformacji in peius, a sposób in ter­
pretow ania tego zakazu wiele nasuwa uwag. 
Przedcw szystkiem  zapoznajm y się z po- 
wyższem roztrzygnieniem .

O rzeczeniem  kasacyjnem  z d. 4 . marca 
1884 przychylono się do zażalenia niew ażno­
ści oskarżonego, zniesiono w yrok i rzecz 
p rzekazano  do ponownej rozpraw y w p ierw ­
szej instancji. Co do odwołania zaś proku- 
ra to rji jednocześnie przedłożonego odnośnie 
do orzeczenia co do kary , sąd najwyższy 
rozstrzygnął: „Odwołanie jest w prawdzie na 
teraz  bezprzedm iotow e, skutkuje ono jednak
0 tyle, że orzeczenie co do kary na korzyść 
oskarżonego nie może się stać prawom ocnem
1 że odwołanie to  w swoim czasie w m o­
żliwej kwestji co do zastósowalności § § . 290 
ust. 2 . i 293 ust. 3. p. k. uwzględnić będzie 
należało".

W yrokiem  c. k. sądu obw odow ego 
w Spałacie z d. 8. sierpnia 1884 ten sam 
oskarżony został ponownie uznany winnym 
tej samej zbrodni (z § . 5 , § . 155  lit a. u. 
k .) z tą jednak  zmianą, że sąd orzekający 
dawniejszą karę  5 m iesięcy podw yższył 
na 8. W  skutek  tego wniósł oskarżony za 
żalenie nieważności opierające sir na §. 281 
1. 11 z nadmienieniem, że w yrok  nowy za 
wiera niedopuszczalną reform ację in pejus. 
Sąd kasacyjny do zażalenia nieważności nie 
przychylił się, a to  z następujących powodów-.

„Jeżeli wniesiono zażalenie nieważności 
ty lko  na korzyść oskarżonego, natenczas nie 
wolno w myśl § § . 290 i 293 p. k. skazać 
oskarżonego na surow szą karę, nad tę, k tórą  
w yrzekł pierwszy w yrok zniesiony. W  da­
nym  jednak przypadku prokuratorja wniosła 
przeciw pierw sżem u w yrokow i odwołanie, a 
sąd kasacyjny orzekł, że toż odwołanie, 
jakkolw iek takow ego z powodu zniesienia 
w yroku uwzględnić nie można, o tyle skut-

sowych. Bvłoby pożądanem, aby także 
łym młodym a zdolnym prawnikom, 
którzy już wstąpili do służby rządowej 
i piastują posadę bezpłatną, udzielano 
styp en dj a pod warunkiem uczęszczania 
na ćwiczenia w  seminarjaoh prawa, lub 
na wykłady przedmiotów nieobowiązko­
wych itp., jeżeli w siedzibie uniwersy­
tetu mieszkają 8); innym zaś pod warun­
kiem napisania rozprawy naukowej, zło 
żenią kolokwiów z przedmiotów prawni­
czych nieobowiązkowych itp. Tym spo­
sobem pomoc materjalne potężnieby 
wpłynęła na podniesienie wykształcenia 
naszych młodych prawników i uratowa­
łaby przed nędzą ludzi prawdziwie zdol­
nych. Dotychczas wolno było udzielać 
8typendjmn p0 ukończonych studjach
uniwersyteckich tym, którzy już podczas

8) Tu zaliczyłbym także odczyty naukowe, 
miewane w gronie kolegów i akademików.

kuje, że  orzeczenie co do kary praw om o- 
cnem stać się nie może. Z tego więc wynika, 
że w yrok  ponow ny wyrzekający karę  ośm io­
miesięczną ty lko  wówczas zawierałby lefor- 
macją in pejus, gdyby oceniając odwołanie 
wprzód wniesione uw ażano karę ośm iom ie­
sięczną za zbyt surow ą. Z uwagi atoli, że 
ustaw ow y zakres kary  jest od ,ednego roku 
do lat pięciu, że przeciw  oskarżonem u p rze­
mawia okoliczność obciążająca z powodu 
nakłaniania drugich do zbrodni, podczas gdy 
za nim przem aw iają ty lko  okoliczności ła ­
godzące zaniedbanego wychowania i dotych­
czasowego nieposzlakowanego życia, przyjąć 
należy, że kara 8 miesięcy ze względu na' 
§ . 155 u. k. nie zostęła za w ysoko wy- 
m ierzoną“.

Na pytanie, czy w yrok  nowy skazujący 
oskarżonego na 8 zamiast na 5 miesięcy 
zaw iera reform ację in durius, bezsprzecznie 
odpow iedzieć należy twierdząco

I sąd kasacyjny nie zaprzeczył tego 
pytania bezw arunkow o, uznał ty lko przy 
ocenieniu okoliczności obciążających i łago­
dzących karę surow szą za odpowiednią tj 
wdał się w rozstrzygnienie odwołania dawniej 
przez prokuratorję przeciw pierwszemu wy 
rokow i wniesionego.

W edług przepisu §. 290 p* k. sąd kasa­
cyjny w przypadku kiedy oprócz odwołania 
się jedna lub druga strona wniosła także zaża­
lenie nieważności, rozstrzyga także o od­
wołaniu albo po załatwieniu albo rów no­
cześnie z załatwieniem  zażalenia nieważności, 
na posiedzeniu nieiawnem po wysłuchaniu 
prokuratorji jeneralnej. W  danym przypadku 
sąd kasacyjny załatw iw szy pierwsze zażale­
nie nieważności przez przychylenie się do 
takow ego rozstii,ygnął także o odwołaniu 
się, przez orzeczenie, że takow e lubo bez­
przedmiotowe stoi na przeszkodzie, aby w y­
rok  co do kary  stał się na korzyść oska 
rżonego praw om ocnym . Jednakże orzeczenia 
tego nie należy tak  rozumieć, jakoby skutek 
dawnego odwołania się prokuratorji był ten, 
że przepis kategoryczny § § . 290 i 293 p. 
k. stracił swoją moc obowiązująeą dla sądu 
orzekającego, lecz raczej skutek  ten ty lko

studjów mieli stypendjum i obowiązują 
się w ciągu roku po opuszczeniu uni­
wersytetu złożyć dwa egzamina ścisłe. 
Zważywszy atoli, iż koszt z tymi dwo­
ma egzaminanr połączony, jest stosun­
kowo znaczny, łatwo przyjść można do 
przekonania, że obecnie stypendja tego 
rodzaju nie są wielką pomocą dla pra­
wników wstępujących do zawodów pra­
ktycznych po skończeniu uniwersytetu; 
nadto egzamina ścisłe niewiele różnią 
się od egzaminów rządowych, a więc 
nie rozszerzają znacznie zakresu wiedzy.

U ł a t w i e n i e  a w a n s u  dla urzę­
dników zasługujących na to może być 
urzeczywistnionem, jak wspomniałem, 
przez utrudnienie awansu urzędnikom 
niezdolnym lub w ogóle nie pełniącym  
służby należycie. Inne znów jest zdanie 
autora artykułu p. t. „Położenie mło­
dzieży prawniczej w Galicji;a umieszczo­
nego w numerze 41 Gazety sądowej

być może, iż orzeczenie co do kary  z powodu 
odwołania się prokuratorji nie staje się pra- 
womocnem tj. że p rokuratorji i nadal p rzy ­
sługuje praw o odwołania przeciw ewentuai ■ 
nemu orzeczeniu co do kary  now ym  w y­
rokiem  wymierzonej, coby wszakże nie za ­
chodziło, gdyby prokuratorja przeciw pierw­
szemu w yrokow i odwołania nie była wnio­
sła. Przez to jednak, że sądowi orzekające­
mu w myśl orzeczenia kasacyjnego, przed­
miotem niniejszych uwag będącego, p rzy ­
sługiwać ma praw o wyrzecznia przeciw oska­
rżonem u kary  surowszej niż pierwszym  w y­
rokiem  wyrzeczonej, tenże bez kwestji znaj­
duje się w niepomyślniejszem położeniu, niż 
po zapadłym  pierw szym  w yroku się znaj­
dował, co oczywista nie jest zgodnem z prze­
pisami § § . 290 i 293 p. k. i sprzeciwia się 
duchowi ustaw y

Słusznie też obrońca przy rozprawie 
jawnej przed sądem kasacyjnym  bronił zda ■ 
nia, że lubo zastrzeżenie powyższe sądu ka 
sacyjnego co do odwoiania się prokurato iji 
było uzasadnione, takow e jednak nie może 
upraw nić sądu orzekającego do wyrzeczeń,a 
wyższej kary  od pierwszej, i że było rze­
czą prokuratorji przeciw wymiarowi kary 
wnieść odw ołanie, co do k tórego  insiancja 
powołana orzeeby miała. Na to zauw ażył 
jeneralny prokurator, że każdy środek praw ny 
polega na żaleniu się na niesłuszność w yro­
ku. Przyjm ując tedy. że pierwszej instancji 
większej kary nałożyć nie było wolno, nie 
można prokuratorji państwa przyznać prawa 
żalenia się o to, że nie zaszła rzecz nie­
dopuszczalna.

P rzec iw 'tym  uwagom przytoczyć nale­
ży, że środek prawny odwołania się nie jest 
skierow any przeciw samemu w yrokow i, lecz 
ty lko przeciw wym iarowi kary , że więc 1 
w danym  razie rozchodzi się o środek 
praw ny, k tórego rozstrzygnienie do sądu 
pierwszej instancji nie należy. W y ro k  nowy 
nie może w m-yśl § § . 290 i 2g3 p. k. w y­
kraczać przeciw status quo ante pod wzglę­
dem kary , a jeśli prokuratorja państw a prze­
ciw wym iarowi tejże wnosi odw ołanie, to  tern 
nie żali się, że rzecz niedopuszczalna nie zaszła, 
lecz żąd a , by o odwołaniu jej przysłu-

warszawskiej. Wspomniany auto- podno­
si z naciskiem tę okoliczność, że urzędni­
cy w stanie czynnym pozostający po­
bierają dodatek t. z. aktywalny, który 
przy obliczaniu emerytury nie bywa u- 
względnianym, że urzędnicy starsi nie­
chętnie opuszczają służbę, by nie utrą­
cać tego dodatku i urzędują tak długo, 
dopóki im starczą siły fizyczne i dopóki 
ich rząd cierpi. Tej okoliczności przypi­
suje autor powolne otwieranie się posad 
i daje do zrozumienia, że jest ’ p r /ec -  
wnikiem systemu dodatków aktywalnych.

Mojem zdaniem, system ten opiera 
się na zasadzie bardzo trafnej, a okoli­
czność, że urzędnik wyższy wysłużył 40  
lat do emerytury wymaganych, mc po­
winna być uważaną jako przymus mo­
ralny lilb ustawowy do ustąpienia ze 
służby. Wszak ci urzędnicy, jeżeli mają 
siły fizyczne i umysłowe, dozwalające 
im służbę dalej pełnić, mogą oddać
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gującem  rozstrzygnięto . Za tem zapatryw a­
niem przem awia przepis § . 351  ust. 2. p. k. 
stanow iący, że przeciw  w yrokow i ponow ne­
mu służą te same środki praw ne, co p rze ­
ciw orzeczeniu pierwszemu. Skoro ustaw a 
w ogólności m ówi o środkach praw nych, a 
nie ty lko  o skardze nieważności, nie ulega 
więc wątpliwości, że i przeciw w yrokow i 
ponow nem u prokuratorja odwołanie wnieść 
m oże, o ile takow e w myśl § 283 p. k. jest 
dopuszczalne i o ile orzeczenie co do kary  
w pierwszym  w yroku przez zaniechanie od­
wołania ze strony prokuratorji nie stało się 
praw om ocnem .

Mimo woli nasuwa się pytanie, czy 
orzeczenie co do k a ry  na niekorzyść oskarżo­
nego także się stać m oże praw om ocnem  tak, 
że przeciw nowem u w yrokow i oskarżony 
odw ołania więcej wnieść nie może. D ajm y 
na to, że oskarżony za pewną zbrodnię ska­
zany i że sąd orzekający w ym ierzając karę  
nie korzystał z praw a nadzw yczajnego z ła ­
godzenia kary  lub zam iany takow ej, 
a oskarżony wniósł przeciw w yrokow i za­
żalenie nieważności żaniechajac wniesienia 
odw ołania. P rzypuśćm y dalej, że sąd kasa 
cyjny przychyliw szy się do zażalenia nie­
w ażności zniósł w yrok  i now ą nakazał ro z­
praw ę. Jeżeli więc oskarżony ponownie sk a ­
zany został, a sąd orzekający albo tę  sam ą 
albo niższą w ym ierzył karę  nie korzystając 
atoli z praw a nadzw yczajnego złagodzenia 
I u d  zam iany takow ej, zachodzi pytanie, czy 
oskarżonem u prócz skargi nieważności przy­
sługuje także prawo odw ołania się od kary  
przeciw tem u ponow nem u w yrokow i. Na 
pytanie to należy odpowiedzieć tw ierdząco. 
Nie ulega bowiem kwestji, że przepisy § § . 290 
i 293 p. k. li ty lko na korzyść oskarżonego 
ustanowionym i zostały, więc ty lko  na k o ­
rzyść oskarżonego orzeczenie pierwszego 
w yroku  co do k a ry  stać się m oże p raw o­
mocnem, jeśli p rokuratorja  z przysługującego 
jej praw a odw ołania użytku nie zrobiła ; nie 
zaś na jego niekorzyść, gdyż sądow i pierw ­
szej instancji surowsżej kary  w yrzec nie 
wolno. Z tego w ynika, że łagodniejszą karę  
sąd pierwszej instancji w ym ierzyć może, a 
oskarżony może się tego dom agać w drodze

państwu daleko większe usługi niż mło­
dzi, którzy nie mają ani tej wiedzy, ani 
tej rutyny i doświadczenia, co mężowie 
osiwiali w pracy zawodowej. Zresztą, 
długoletnia ich praca powinna pociągać 
za sobą uznanie, a w żadnym razie nie 
może być powodem do consilium abeundi, 
zwłaszcza, gdy mężowie ci, zazwyczaj 
obarczeni rodziną, pracują i służą dalej 
nie w celach egoistycznych, lecz dla za­
pewnienia bytu rodzinie.

Zanliast myśleć o pensjonowaniu 
wysłużonych urzędników i wydawać pie­
niądze na płacenie im emerytury wyso 
kiej, daleko potrzebniejszem jest pomno­
żenie posad IX, X i XI rangi, prze­
znaczonych dla urzędników koncepto­
wych. Potrzeba ta daje się uozuwać 
także w zakresie urzędów skarbowych 
i administracyjnych, atoli najniezbędniej­
szą jest w  zakresie sądownictwa.

Sprawa przepełnienia urzędów i, za-

odw ołania w granicaeh §. 283 p. k. Jakko l­
wiek §. 293 ust. 4 . p. k. wspom ina tylko, 
że zaskarżenie nieważności przeciw ponow ne­
mu w yrokow i wnieść można z w szystkich 
przyczyn w §  281 p. k. w ym ienionych, to 
natom iast § . 2 5 1 . p- k. stanowi, że przeciw 
w y rokow i ponownem u (sądu przysięgłych) 
służą te same środki prawne, jakie przeciw  
orzeczeniu pierwszemu, nie ograniczając ich 
ty lko do skargi nieważności.
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P ra k ty k a  sądow a- 

Zasady orzeczeń Tryb . k a s a c y j n e g o .

1. [Do §§. 1, 9, 197 i 199 lit. a. kod. 
kar.] Bezskuteczne także s tad n ie  się o po­
świadczenie choćby prawdziwej okoliczności 
przez osobę, która nie miała o niej wiadomości, 
karać należy jako dokonaną zbrodnię starania 
się o fałszywe świadectwo. Powód karygodności 
fałszywego świadectwa leży w narażeniu p ie­
czy państwa o wykonanie prawa, jeanakże już 
w abstrakcyjnem jej narażeniu; a dla kary­
godności czynu zupełnie jest obojętnem, czy 
fałszywe świadectwo odnosi się do rozstrzy­
gających, czy też do obojętnych okoliczności, 
czy te są już przez innych świadków potwier­
dzone, czy też dopiero mają być stwierdzone 
przez świadka o którego się starano. Z tąd 
też pod warunkami § 1 . k. k. o każdym w 0- 
bec sądu fałszywe świadectwo składającym 
przyjąć należy, że ową pieczę o prawo nara­
zić zamierzał. Nie można przytem domagać się, 
by równocześnie komu prywatnemu szkodę wy­
rządzić zamierzał, taki zamiar jest według o- 
koliczności decydującym nie dla samego czynu 
lecz dla wysokości kary. Ściśle według tych 
znamion należy także starania się o fałszywe 
świadectwo w obec sądu złożyć się mające 0- 
cenić, a zastosowanie tutaj §fu 9. k. k. nie 
jest w ustawie uzasadnione. Staranie się o fał­
szywe świadectwo przedstawia się według ja ­
snego brzmienia ustawy jako dokonana zDro- 
dnia oszustwa, a przeto zarówno jak kilka in­
nych miejsc ustawy w obec reguły §. 9. k. k. 
wyjątkowe zajmuje stanowisko. —  (Orz. Tr. kas. 
z 12. grud. 1884 1. 11.557. — Dz. rzp. min., 
spr. 1885 IY. 11.).

wodów prawniczych zostaje w ścisłym  
związku z małą liczbą sądów, i jest po 
niekąd jej następstwem. Niedostateczność 
istniejących sądów wykazał na podsta­
wie dat statystycznych p. Ludwik Tu-nau 
w swojej broszurze p. t. „Sądownictwo 
w Galicj„“ *) a dawniej jeszcze bezimienny 
autor rozprawy p. t. ,,W  sprawie reformy 
sądownictwa/‘ (Muzeum z roku 1881 9).

W  ciągu ostatnich lat kilku otwo­
rzono kilka sądów kolegjalnych i powia-

*) Podany pierwotnie w naszem piśmie 
w num. 21 z roku 1883. B .

9) Z  tej ostatniej rozprawy wyjmujemy 
następujące pouczające cyfry:

Z pomiędzy dziesięciu sądów kolegjalnych 
galicyjskich ośm zajmuje obszar przeszło 100 
mil kwadratowych, a mianowicie: Sambor 205, 
Stanisławów 174, Przemyśl 171, Złoczów 158, 
Lwów 135, Kraków (przed otwarciem sądu ob­
wodowego w Wadowicach) 126 i Tarnopol 
1 2 2 ; Nowy Sącz i Kzeszów zajmują przeszło 
80 mil kwadr., a Tarnów więcej jak 70 mil

2. [Do § 27. ust. z 29 lut. 1880 r. N. 
35 Dz. pr. p. pizeciw zaraz, bydlęc.]. — Bio­
rąc i tłumacząc ustawę związkowo, jawnem 
jest, że postanownienia §. 27 pow. ust. zaw­
sze przypuszczają „iż musi być złożoną opinja 
delegowanego weterynarza," która stwierdza 
słabość zwierzęcia lub podejrzenie iż takowa 
zachodzi; źe dalej w braku tego warunku de­
cydują postanowienia §. 15 pow. ust., o obo­
wiązku doniesienia, zwłaszcza w obec postano­
wienia §. 27., że zwierzęta „które według 0- 
pinji delegowanego weterynarza jako słabe lub 
podejrzane uważać należy, nie śmią być rzezane" 
i dalszego przepisu ustępów 2 do 5., co wzglę­
dem „takiego rodzaju" zwierząt zarządzić na­
leży, przyczem ustęp 3. wyraźnie używa słów: 
„co do takich zwierząt". Jednakże prócz tego 
dopiero co omówionego postanowienia ustawy, 
także na innem miejscu, mianowicie rozp. min. 
spr. wewn z 12 . kwietnia 1880 r, N. 36 dz. 
pr. p. de § 27 (zapalenie śledziony) w punkcie 
9. wyraźnie jest wypowiedzianem, kiedy zw ie­
rze jako podejrzane o zarazę ma być uważane, 
a mianowicie: „jeżeli takowe w ciągu osta­
tnich dni czterech wprost się stykało z zw ie­
rzętami na zapalenie śledziony choremi." Wa- 
runu! te w danym wypadku nie zachodzą, z 
tąd też orzeczenie trybunału, że otwarcie ścier­
wa krowy przez profana przed nadejściem w e­
terynarza uskutecznione nie stanowi karygo­
dnej istoty czynu występku z powoi. §. 27. 
a względnie noweli z ,r .  1882, nie zawiera 
w sobie pomyłki prawnej, lecz jest uzasadnio­
ne w postanowieniach powoł. ust. — (Orz. 
Tryb. kas. z 6. grudnia 1884 r  1. 8069. — 
Dz. rzp. min. sprawiedl. z r  1885. I I I  8.).

3. [Do §. 1. ust. z 25 maja 1883 r. N. 
78. Dz. pr. p.]. Według brzmienia i po myśli 
§. 1 . pow. ust. nie może być wątpliwem, że 
kwotę szkody przynajmniej 50 złr. oznaczoną 
dla ocenienia karygodności występku, nie według 
wartości przedmiotu z pod egzekucji usuniętego, 
lecz wyłącznie według owego uszczuplenia m a­
jątkowego obliczyć należy, na jakie wierzyciel 
przez takie usunięcie przy ściągnieniu swej 
pretensji został wystawionym. — (Orz Tryb. 
kas. z 17. listop. 1884 1. 8703 (700). —  Oer. 
Ztg. z 1885 N. 2 1).

wiatowych, i jest nadzieja^ że jeszcze in­
ne nowe sądy w Galicji utworzone zo­
staną, zwłaszcza jeżeli tylko gminy do­
tyczących miasteczek i odnośne rady po­
wiatowe część kosztów na siebie przyjmą.

Z p o w - ę k s z e n i e m  l i c z b y  s ą ­
d ó w  p o m n o ż o n ą  b ę d z i e  t a k ż e

kwadr. W okręgu sądu krajowego wyższego 
lwowskiego przypadał w r. 1881 przeciętnie 
jeden sąd kolegjalny na 121 mil kwadr., w 0- 
kręgu sądu krajowego wyż. krakowskiego na 
92 5 mil kwadr, w całej zaś Przedlitawji je ­
den na 73 6 mil kwad., (w Tryeście np. jeden 
na 34 mil kw.).

W  całej Oislitawji przypadał w r. 1881 
jeden sąd kolegjalny na 276.582 ludności, w 
lwowskim okręgu na 382.353, a w krakowskim 
na 378.054.

Co się tyczy sądów p o w i a t o w  yc h ,  było 
w całej Oislitawji 79 sądów pow., zajmujących 
więcej jak 10 mil kw., mianowicie w wiedeń­
skim okręgu sądu wyż. 10, w okręgu sądu wyż. 
w Gracu 10, w okręgn sądu wyż. w Insbruku 
15, w okręgu sądu wyż. w Zadarze 7, w Try-
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A D M I H I S T R A G J A

N orm alja adm inistracyjne. 

S praw y zdrowotne.

O perjodycznych podróżach lekarzy powiatowych.
Okólnik c: k. Namiestnictwa z dnia 13go 

czerwca 1880 L. 30577.
W edług ustawy z 30 kwietnia 1870 r. 

(Dz. u. p. L. 685 §8  lit. c) są leltarze powia­
towi obowiązani zwiedzać perjodycznie miejsco­
wości powiatów do urzędowania im przydzie­
lonych.

Cel tych podróży j e s t :
1 ) dokładne obzuajomienie się lekaiza ze 

stosunkami zdrowotnymi każdej miejscowości.
2) zarządzenie środków odpowiednich w 

celu usunięcia usterek czy to na miejscu przez 
lekarza, czy też przez c. k. starostwo, wzglę 
dnie c. k. Namiestnictwo, a

3) zapoznanie wyższych władz ze sto­
sunkami zdrowotpymi za pomocą sprawozdań 
zdrowotnych, w których zwięźle i ściśle we­
dług jednolitego wzoru mają być stosunki zdro­
wotne opisane.

Starostwo poleci przeto c. k. lekarzowi 
powiatowemu względnie asystentowi sanitarne 
mu, by w każdym roku przedsiębrał zwiedza­
nie powiatu i zastosowywał się do załączonej 
instrukcji (z których jeden egzemplarz należy 
udzielić lekarzowi, drugi zatrzymać w aktóeh 
c. k. Starostwa). Ponieważ jest rzeczą po­
żądaną, by w przeciągu 3 la t lekarz dokładnie 
obznajomił się ze stosunkami sanitarnymi 
wszystkich miejscowości powiatu i z takowych 
Namiestnictwu zdał sprawę, przeto dzieląc po­
wiat mniej więcej na równe 3 części należy 
wyznaczyć mu miejscowości, które w każdym 
rokn ma zwieazać.

Również należy polecić lekarzowi rządo­
wemu, by w miejscowościach, które zwiedzać 
będzie z powodu tamże panującej choroby n a ­
gminnej, zbadał stosunki zdrowotne tychże 
jak  najdokładniej i przedłożył sprawozdanie 
według wzoru instrukcji dla podróży perjo- 
dycznych a mianowicie tych miejscowości, które

odwiedzać będzie w czasie odpowiednim do 
zbadania tych stosunków i tak głównie na 
wiosnę i w jesieni.

Miejscowości tych nie ma lekarz więcej 
zwieazać przy sposobności podróży perjodycznej.

Z końcem każdego półrocza tj. w lipcu i 
grudniu przedłoży Starosta w odpisie sprawo­
zdania lekarza co do stosunków zdrowotnych 
tak miejscowości zwiedzanych przez niego w 
podróży perjodycznej jak też i przy innej spo­
sobności, oraz poda Starosta co zarządził le ­
karz na miejsca w celu usunięcia tamże istnie 
jących usterek zdrowotnych, co zostało zarzą­
dzone ze strony c. k Starostwa, oraz wnioski 
co do zarządzeń wyjść mającycn ze strony ck. 
Namiestnictwa.

Partyknlarze z podróży, perjodycznych na­
leży przedkładać z wyraźnem podaniem „za 
podróże perjodyczne".

Spraw y przemysłowe.

W ładze przemysłowe obowiązane są raźnie po­
stępować w wypadkach karnych o świadome 

nadużycia marek ochronnych.
Okólnik c k. Namiestnictwa z 16. lipca 

1884 L. 43 383.
W podaniu wuiesionem do c. k Minister­

stwa spraw wewnętrznych traKtującem o sto­
sunkach tyczących się marek uchronnyeh ,w 
Państwie austryackiem, żalono się na zbyteczną 
łagodność W ładz przy wykonywaniu ustawy 
o ochronie marek z dnia 7. grndnia 1858 Dz.
u. p. Nr. 280 i to tak pod względem wymiar n 
kar, jakoteż ze względu na przysługujące W ła­
dzom karnym według §. 21 rzeczonej ustawy 
prawo zarządzenia publikacji orzeczeń karnych.

Jakkolwiek nie ma powodu przypuszczać, 
jakoby zażalenie to w ogóle było nzasaanione, 
to jednak spowodowało ono c. k Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem handlu zalecić Władzom prze­
mysłowym raźne postępowanie w wypadkach 
karnych o świadome nadużycie marek ochron 
nych z tern, że należy badać dokładnie zacho - 
dzące okoliczności, i w każdym wypadku uni­
kać postępowania takiego, iżby usprawiedliwiało

czyniony zarzut, zbyt łagodnego traktowania 
spraw w mowie będących.

Wskutek reskryptn c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z im a 3. lipca 1884. L. 
2.703 wzywa się zatem c. k. Starostwo, aby 
na przyszłość zechciało stosować się ściśle do 
powyższych uwag i nie dało powodu do ujem­
nych spostrzeżeń przy wykonywaniu przepisów 
powyżej przytoczonej ustawy.

0  kompetencji w sprawach stosunku roboczego, 
naukowego i zarobkowego.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z 29. sierpnia 
1884 L. 53.388.

Z powodu zapytania, któ jest powołany do 
rozstrzygania sporów wynikłych ze stosunku 
roboczego, naukowego i zarobkowego w wypad­
kach, jeżeli strony spór wiodące należą dó sto­
warzyszenia nie posiadającego jeszcze Wydziału 
rozjemczego, oznajmiło c. k. Ministerstwo han- 
dln w porozumieniu i z  c. k. Ministerstwem 
sprawiedliwości reskryptem z duia 4. sierpnia 
1884 L. 8024 co następuje: Jak  wiadomo
należą spory wynikłe ze stosunku roboczego, 
naukowego i zarobkowego, jeżeli zostały wnie­
sione w czasie trwania tego stosunku lub przed 
upływem dni 30tu po tegoż rozwiązaniu, o ile 
znajdują zastosowanie przepisy nstawy z dnia 
14. maja 1869 Nr. 63 Dz. u. p., do kompe­
tencji Sądu przemysłowego, gdzie taki sąd 
istnieje, w wypadku zaś, gdy strony spór wio­
dące należą do stowarzyszenia, należą te spory 
bez ograniczenia na owe dni 30 ewentualnie do 
kompetencji Sądu rozjemczego dotyczącego sto­
warzyszenia (§. 114 lit. c i §. 122 nstawy z 
dnia 15. marca 1883 L. 39 dz. u. p:), nako- 
niec w wypadkach, jeżeli strony nie należą do 
żadnego stowarzyszenia, do kompetencji władzy 
politycznej znowu jednak z ograniczeniem, że 
spory te zostały wszczęte w czasie trwania 
stosunku służbowego lub zarobkowego lnb przea 
upływem dni 30tu po tegoż ustaniu (§. 102 
aliuea 2 ustawy przemysłowej z dnia 20go 
grudnia 1859 1. 227 dz. u. p.)

Władze polityczne przeto powołane są do 
dochodzenia i orzekania w sporach pomienionych 
w terminie oznaczonym subsydjarnie t. j. jeżeli 
nie zachodzi kompetencja sądu specjalnego (są­
du przemysłowego, wydziału rozjemczego). 
Odnosi się to, jak  ustawa wyraźnie nadmienia}

l i c z b a  n o t a r j u s z y ,  gdyż posady no- 
tarjalne  powinny być także ustanowione 
w siedzibach nowo powstających sądów 
powiatuwych. Ale prócz tego należałoby 
otworzyć nowe posady notarjaine w wie­
lu takich m iastach, k tóre już notarjuszy 
posiadają.

Przeglądając liczbę posad notarjal- 
aych, przekonamy się że w obrębie 
l w o w s k i e g o  sądu krajowego, obejmu­
jącego 3 sądy powiat, miejsko-delego- 
wane i 14 sądów powiatowych z ludno­
ścią 512,442 mieszkańców, jest tylko 17 
notarjuszów * w obwodzie trybunału
eście, Pradze i Bernie nie było ani jednego 
ak rozległego sądu ; we lwowskim zaś okręgu 

33, a w krakowskim 4.
,. ®4dów powiatowych, zajmujących mniej 

aniżeli 5 mil kw., było w całej Cislitawji 392, 
a w tel  ńczbie mieszczą się 3 sądy pow. okrę­
gu lwowskiego i 10 krakowskiego. Podobny 
stosunek zachodził pod względem zaludnienia 
w okręgach sądów powiatowych!

p r z e m y s k i e g o ,  obejmującego 1 sąd 
powiatowy miejsko-delegowany i 22 są 
dów powiatowych, z ludnością 640.949, 
jes t tylko 21 notarjuszów • w obwodzie 
trybunału  S a m b o r s k i e g o ,  obejm ują­
cego 1 sąd delegowany i 18 sądów do-

W okręgu sądu kraj wyż. było w r. 1881 
sądów powiat, z ludnością liczącą mieszkańców

n a d  30000 od  20000 o d  10000 n iże j 
d o  30000 do 20000 10000

we Lwowie 31 69 19 1
w Krakowie 5 39 11 —
w Wiedniu 5 14 79 29
w Gracu 4 13 50 49
w Tryeście 1 4 17 4
w Insbruku —  2 35 30
w Zadarze — 5 7 16
W Pradze 30 87 69 8
w Bernie 14 45 32 1
w całej Przedlitaw. 90 278 319 138

Rzeczą jest widoczną, że liczba sądów ko­
legialnych i powiatowych w Galmji, w stosun­
ku do przestrzeni i zaludnienia, jest za małą, a 
w miarę, jak nowe sądy jednej i drugiej kategorji 
otworzone zostaną, zwiększy się liczba posad

wiatowych z ludnością 604,584 mie­
szkańców, jes t zaledwie 15 notarjuszów; 
w obwodzie trybunału  s t a n i s ł a w o w ­
s k i e g o ,  obejmującym 1 sąd delegowany 
i 12 sądów powiatowych, z ludnością 
379.717, jest tylko 11 notarjuszów; w 
obwodzie trybunału  k o ł o m y j s k i e g o ,  
obejmującym 1 sąd delegowany i 8 są­
dów powiatowych z ludnością 324.753 
mieszkańców, jest tylko s z e ś c i u  no­
tarjuszów; w obwodzie trybunału  t a r ­
n o p o l s k i e g o  obejmującym 1 sąd de­
legowany i 15 sądów powiatowych, z 
ludnością 614,348 mieszkańców, jest 15 
notarjuszów; w obwodzie tryDunału z ł  o- 
c z o w s k i e g o ,  który obejmował z koń­
cem roku zeszłego także obwód brze- 
żański, ogółem 17 sądów powiatowych, 
i 1 miejski delegow. ; ludności 592 .235  
mieszkańców, było 18 notarjuszów.

W  Gralicji z a c h o d n i e j  stosunek 
był następujący:



do wypadku, jeżeli strony spór wiodące nie na­
leżą do żadnego stowarzyszenia, w myśi usta 
wy jednak ma to postanowienie znaleźć zasto 
sowanic także w tym wypadkn, jeżeli strony 
spór wioaące należą wprawdzie do stowarzy­
szenia, którego wydział rozjemczy jednak jeszcze 
się nienkonstytuował lub jeżeli strony nie pod 
dają się orzeczeniu tegoż wydziału. W  tych 
obydwu wypadkach przeto również zachodzi 
subsydjarna kompetencja wlaaz politycznych do 
orzekania w sporach, wynikłych ze stosunkn 
roboczego, naukowego i zarobkowego w czasie 
trwania tego stosunkn lub przed upływem dni 
30tn po onegoż rozwiązaniu.

Do powyższych wskazówek zastosować się 
należy w danych wypadkach.

S to s u n k i  p r a w n e  
u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch .

Zasady orzeczeń Trybunału państwa i Trybunału administracyjnego *) 

A . Orzeczenia Trybunału państwa.

I. Zasady ogólne.
a) Doniosłość rozporządzeń ministerjalnych.

1. R ozporządzenia  przez m in isterstw o 
ku w ykonaniu  ustaw y w ydanego T rybunał 
państw a nie może przy jąć  za decydujące, jeżeli 
i o ile takow e z u staw ą  sam ą sto i w sp rz e ­
czności. —  (Orz. z 27 kw iet. 1874 r. N. 51 **).

*) Zbiór ten umieszczony w wydawanym 
przez D r a  L e o n a  Gr e l l e r a  w Wiednin 
miesięczniku „ Centrawlatt fu r  Verwaltungspra- 
xis~‘ (dodatek do miesięcznika: . Oesterr. Cen- 
tralblatt f. d. juristische P raxis“), w zeszycie 
5. z r. b , — przekazał nam Szar Wydawca 
uprzejmie do zamieszczenia w naszem piśmie 
jako przeznaczonem dla tych, których właśnie 
przedmiot ten dotyczy. Czynimy to z przy­
jemnością w obeo żywego interesu, jaki z na­
tury swej przedmiot ten mieć musi dla na­
szych Czytelników.

**) Powołane tu liczby oznaczają numery, 
pod którymi te orzeczenia w znanym zbiorze 
H y e’go są umieszrzone. Bedakcja.

o k r ę g  s a d u  k o le g .  s a d ó w  d o le g , ł p o w . m ie s z k a ń c ó w , n o t a r .

w Krakowie ('2+ i 3) = i 5 447,030 17
w Wadowicach (1+ H )= 1 2  325,096 12
w Tarnowie (l-h i* » ;= n  416,254 13
w Nowym-Sączu ( i+ iO )- = n  355,437 10
w Rzeszowie (1+ 1 2) =  13 340,000  ̂ 13

Z porównania powyższego u') widzi­
my, że stosunek liczb notarjuszów do 
liczby ludności jest bardzo rozmaitym; 
tak np. w okręgu lwowskiego sądu kra­
jowego wypada I notarjusz na 40.000, 
w okręgu sądu obwodowego Samborskie­
go 1 na 40.000, w okręgu sądu kra­
jowego krakowskiego 1 Da 26.000, w 
okręgu sądu obwodowego wadowickiego 
1 na 27.000, w okręgu sądu obwodo 
wego tarnowskiego 1 na 32 tysiące 
mieszkańców', biorąc tylko cyfry okrągłe

Szczególnie we wschodniej Galicji 
liczba notarjuszów jest nader mała.

lłl) Cyfry powyższe podaję podług szema- 
matyzmu galicyjskiego rządowego za r 1884

h) Zastosowanie rozporządzeń.
2. Nie je s t dopuszczalnem , pew ne po­

stanow ienie ustaw y  k tó re  m in isterstw o  w 
drodze adm inistracy jnej li tyko  w yjątkow o 
na korzyść poszczególnej kategorji służby  
wydało, w drodze w yroku sędziow skiego 
rozszerzyć, po nad ścisłe  brzm ienie ustaw y , 
tak że  na inne kategorje służby. — (Orzecz. 
z 29 paźdz. 1874 r. Nr. 63 , zdn.  27 stycznia 
1875 r. N. 66).

II. Kompetencja Trybunału państwa.
3. O rzeczenie o p re ten sjach  n a tu ry  

publiczno-praw nej roszczonych  p rzez po­
szczególne osobę do skarbu  państw ow ego 
ogółu k ró lestw  i Krajów w R adzie  państw a 
reprezentow anych, należy, ja k  skoro takow e 
w prost z ustaw y jak ie j są wyw iedzione, do 
T rybunału  państw a, nie do T ryb . adm ini 
stracy jnego . — (Orzecz. z 15 lipca, 26 paź.
1871., 29 kw ietn ia  1872. 10 lipca  1874, 
27 styczu ia  i 15 lipca 1875., 27, 28, k w ie t., 
20 lipca, 25, 26 paźdz. 1876, 25, 26 kw ietn., 
19 lipca, 24 paź., 18', 7, 23, 24, stycznia. 
25 k w ie tn ia , 18 lipca. 24, 25 paźdz. 1878.
22 Kwiet., 24 paźdz. 1879, 19 paźdz. 1880, 
17 stycz. 1881. — N 18. 20. 25. 27. 60. 
61. 66 87. 88. 108. 110. 115. 118. 120. 
128. 131. 132. 139. 142. 143. 147. 150. 
158. 167. 170. 175. 181 198. 199. 200 
226. 230.)

4. Do orzekan ia  o kw estji, czy u rzędn i­
ka bez przyczyny ustaw ow ej i bez zacho­
w ania form ustaw ow ych pensjonowano, 
T ryb . państ. nie je s t  kom petentnym .— (O rz.
23 paźdz. 1878., 19 paźdz. 1880, 19 paźd. 
1881. — N. 17G. 171. 225. 249).

5. (a) Gdy kw ieskow any ck. urzędnik 
państw ow y rości sobie do ck. rządu  p re ­
tensję , że z ustaw y należy się mu praw o 
być przeniesionym  w sta ły  stan  spoczynku, 
to je s t  to p re ten sja , o k tó re j T ry b u n ał 
p aństw a  orzekać je s t powołanym, (b) Po 
dobnież rzecz się ma z p re ten sją  o zaasy- 
gnow anie wyższej p łacy em ery ta lnej, (c) 
Oo do obu pretensyj jednak  T rybunał pań 
s tw a  w tenczas dopiero w ydać może o rze­
czenie, gdy rząd  takow e zaprzeczy ł, gdy 
przeto o nie spór istn ie je . — (O rzecz, 26 
s tyczn ia  1876 r., 18 lipca ±878. N 97.166). I

Miasto Lwów, mające 109,746 miesz­
kańców, posiadające nadto powiat są­
dowy z ludnością 41.724 dusz, razem 
151,470, — będące zresztą stolicą kra­
ju, ma tylko sześć posad systemizowa- 
nych. Tożsamo w wielu miastach pro­
wincjonalnych, a szczególniej w niektó­
rych siedzibach sądów kolegialnych, 
snadnie możnaby pomnożyć liczbę no­
tarjuszów i ustanowić zarazem posady 
w siedzibie tych sądów powiatowych, 
gdzie notarjuszów nie ma jeszcze. W  
Galicji zachodniej stosunek jest więcej 
wyrównany, wszelako i tu możnaby 
gdzieniigdzie dodać nowe posady nota- 
rjalne. Tak np. w Krakowie, siedzibie 
tylu w ładz, mieście liczącem 66,095  
mieszkańców (ludność w okręgu sądu 
miejskiego delegowanego wynosi 36,635, 
razem 92,830 dusz) systemizowano za­
ledwie cztery posady notarjalne. W Tar­
nowie, gdzie ruch budowlany jest bar
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6 . T ry b u n a ł p ań stw a  nigdy nie je s t 
w łaściw ym  do ponownego ro zp a try w an ia  
o rzeczen ia  dyscyplinarnego p rzez w ładzę 
adm in istracy jną  przeciw  u rzędn ikow i pań­
stw ow em u w ydanego. — (O rz. 24 paźdz. 
1878 r ,  13 lipca  1880 r. N. 170. 220).

7. T rybunał państ. nie je s t  pow oła­
nym, wdawać się  w rozpa tryw an ie , czy 
stosownem było postępow anie w ładz adm i­
nistracyjnych przy  zarządzeniach  lub orze­
czeniach, k tó re  w edług istn iejących  p rz e ­
pisów ich uznaniu są  pozostaw ione. — (O rz. 
24 kw ietn ia  1878 r. N. 156).

8. T ryb. pań. n ie  je s t  pow ołanym , do 
spraw dzania , czy zarządzoną przez w ładzę 
adrain istr. odwołanie nom inacji urzędnika, 
w yszłej poprzód od niej samej, je s t  zgodne 
z ustaw ą. — (Orz. 25 kw ietn ia  i878 . N. 157).

9. T ryb . pań. nie jest pow ołanym  do 
ponownego ro zpa tryw an ia  orzeczenia  dyscy­
plinarnego p rzez  w ładzę  adm in is tracy jn ą  
przeciw  ck. urzędnikow i łub  słudze w y d a ­
nego, lub dochodzenia czy taż  do w ydania  
onegoż b y ła  w łaściw ą. — (Orz. 24' paźd. 
1878, 13 lipca 1880 r. N. 170. 220. [p. p o ­
wyżej pod 6.]).

10. (a.) P raw o, że urzędy publiczne 
w szystkim  obyw atelom  anstry jack im  z a ­
rów no są  przystępne, je s t  isto tn ie praw em  
po lityczneir, p rzez  k onsty tucję  poręczonem , 
a  p rze to  " 'ry b . pań. kom petentnym  do orze 
kan ia , czy praw o to pewnem zarządzeniem  
w ładzy adm inistracy jnej zostało naruszane ; 
na to m iast (b.) nie je s t  on powołanym do 
ro z p a try w a n ia , czy toż samo za rz ą d ze ­
nie adm inistracy jne je s t  praw nym  także w 
stosunku do pewnej ustaw y krajow ej nad­
zór szkolny u rządzającej, (c .j P rzez to . że 
ustaw am izassidniozem iporęczono wszystkim , 
obyw atelom  au str. rów ny p rzy stęp  do u rzę­
dów publicznych, w yrzeczono tylko uzdol­
nienie w szystk ich  k las obyw ateli au s tr . 
do osiągnięcia urzędów  publicznych, by­
najm niej zaś p raw a tychże, iżby pod pew ne- 
mi przypuszczeniam i m usieli na  pewien 
urząd publiczny  być m ianow ani, lub na 
takow ym  zatw ierdzen i. (Orz. 18. lipca
1878.. 2^ k w ie tn ia  1882. N. 165. 255).

1 1 . (a ) Tryb. państw a isto tn ie  je s t po­
w ołanym  do w ydania w yroku o w cieleniu

dzo zn a c z n y , a  są d  p o w ia to w y  d e leg o ­
w a n y  m ie jsk i o b e jm u je  6 9 ,5 7 4  lu d n o śc i 
je s t  ty lk o  d w ó ch  n o ta r ju sz ó w , p o d czas 
g d y  w n ęd zn y ch  m ie ś c in a c h 11), w sie­
d z ib ach  sąd ó w  p o w ia to w y ch  m a ły c h , 
m a ją c y c h  lu d n o ść  b ied n ą , is tn ie je  je d e n  
n o ta r ju sz . M a ją c  rów n o ść  n a  w zg lęd z ie  
n a le ż a ło b y  p o m n o ży ć  p o sa d y  n o ta r ja ln e  
w  m ia s ta c h  lu d n ie jszy ch , w  n ie k tó ry c h  
p rz y n a jm n ie j s ied z ib ach  try b u n a łó w  i  
n a jw ię k sz y c h  sąd ó w  p o w ia to w y ch . T y m  
sposobem  o tw o rz y ła b y  się  n asze j m ło ­
dzieży  sp o ra  liczb a  p o sad , a  część k a n ­
d y d a tó w  s ą d o w n ic tw a , n a rz e k a ją c y c h  
s łu szn ie  n a  b ra k  a w a n s u , z n a la z ła b y  
k a r je r ę  w  n o ta r ja c ie , co znów  p rz y c z y ń --  
ło b y  się  do p rz e rz ed z e n ia  liczb y  a u sk u l-  
la n tó w  sąd o w y ch  i p o p ra w iło b y  s to su n k 1' 
w  sąd o w n ic tw ie  zach o d zące . (C. d. c .)

n ) Powiaty sąd .: skawiński (15 263 dusz), 
dobczycki (22,222 m ), mają po jednym notar.juszu.



urzędn ika państw ow ego do każdoczasow ego 
s tan u  konkretalnego , przez w ładze admin. 
zar^ądzonem  lecz rzekom o nieodpow iedniem  
istn iejącym  ustawom , (b) T ryb. państw  
n ie  je s t w łaściw ym , w daw ać się w roz 
p a tryw an ie  posunięć urzędników  przez 
w ładze admin. zarządzonych  i rzekom ego 
n ie  należytego uw zględnienia przy tern 
dawnych stosunków  rangi poszczególnych 
urzędn ików .— (Orz. 18 lipca 1878, 19 paźd 
1 8 8 0 .— N. 167. 226).

12 . Tryb. pań. nie je s t kom petentnym  
do w ydania orzeczenia, czy pensja wdowie 
po urzędniku państw ow ym  przez w łaściw e 
w ładze adm in istracy jne  z funduszów  pań­
stwowych p rzyznana, da się z ustaw y u sp ra ­
wiedliw ić. -  (Orz. 18 lipca l8 S 0 r . N. 220).

13. Posunięcie u rzędn ika lub sługi 
państw ow ego na  w yższą posadę służbow ą 
swobodnemu uznaniu  w ładzy przełożonej 
je s t  pozostawione, a ocenienie zaniechania 
onegoż nigdy do kom petencji Tryb. państ. 
n ie  należy.— (O rz. 18. lipca 1878, 19 paźd, 
1880. — N. 167. 226).

III. Legitymacja.
14. P re tensje  praw ne m ajątkow e, jak ie  

ck. u rzędnik  skarbow y, k tó ry  niegdyś w 
zw iązku służbow ym  krajów  kr. w ęgierskich 
pozostaw ał, a później p rzeszed ł do służby 
w kró lestw ach  i k rą jacn  w P ad z ie  pań. 
rep rezen tow anych , z owego poprzedniego 
stosunku służbowego wywodzi, przeciw  ck. 
rządow i krajów  n a  o s ta tk u  wyrażonych nie 
mogą być dochodzone. -  (Orz. 29 kw ietn ia 
1872 r. N. 25).
IV. Skutek prawomocnego rozstrzygnienia.

15. Z a rzu t spraw y osądzonej (exceptio 
re i jud ica tae) li ty lko  na w yroku sądowym  
w tej samej spraw ie już  za jad ły m , nie 
zaś także  na poprzedniej decyzji adm in i­
stracy jnej może być opartym . (Orz. 23 styez. 
1878 r. N. 147).

16. Odrzucenie sk a rg i lub zażalenia 
p rzez T rybunał sądow y li tylko z fo rm al­
nego powodu, w szczególności także z po­
wodu zaniedbania term inu  zaw itego do ich 
w niesienia, nie można uw ażać za osądzenie 
spraw y (res ju d ica ta ).— (Orz. 18 stycz. 1881 
r. N. 231).

V. Ranga służbowa, stopień płacy, 
klasa dyet.

17. R angę służbow ą, k tó rą  urzędnik 
r *z już uzyskał, ja k  też k lasę  dyet, k tó ra

z mocy nadanego u rzędu  państw ow ego 
p rzysługuje , nie może on przezto tracić, 
że bez w łasnego żądania  i bez własnego 
przewinienia, z urzędu na  posadę służbow ą 
o niższej klasie dyet zostaje przeniesionym  — 
(Orz. 31. paźdz. 1874 r., 30 k w ie t , 27 paźd. 
1875 r., 27 stycz. 27 kw iet., 1876 r .— N. 65. 
73. 92. 99. 100. 107).

18. Tern, że funkcjonarjuszow i publicz­
nemu przyznano upraw nienie, czasowo, m ia­
nowicie na czas zajęcia  w pewnej służbie, 
noszenia uniformu urzędn ika państw ow ego 
pewnej klasy dyet, nie nadano mu jeszcze 
te jże  klasy dyet samej i rangi służbowej 
tejże odpow iadającej. — (Orzecz. 28 stycznia 
1875 r. N. 69)

19. ( a ) P rzez  przejście w zw iązek 
służbowy król. węgierski c. k. urzędnik 
państw ow y nie s tra c ił swej uzyskanej rangi 
służbowej i in rych  korzyści zajmowanego 
p rzez się stanow iska urzędowego, ma przeto 
d° nich prawo po swym powrocie do cislaj- 
tańsk iej służby państw ow ej, (b) P rzep is , że

urzędnikow i li ty lko dyety (tj. pobór dyet) I 
odpowiednie stanow isku  służbowemu, jak ie  
rzeczyw iście zajm uje, się należą, nie w zru ­
sza  zasad co do rangi służbowej i klasy 
dyet tejże odpowiedniej. — (Orz. 30 kw iet 
3 m aja, 15 lipca, 27 paźdz. 1875 r . , 27 
stycz., 27 kw ietn . 1876 r., 22 Lwiet. 1881 r. 
N. 73. 79. 82. 87. 92. 99 100 107. 238).

(C. d. n).
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S P R A W Y  K O L E J O W E .

Z n i ż e n i e  cen jazdy dla n a u c z y c i e l i  
na kolejach s k a r b o w y c h .

Wiener Zty. donosi: C. k. geneia lna  
dyrekcja austrjack ich  kolei państwowych, 
skutkiem  in ic ja tyw y morawskiego związku 
pedagogicznego, k tó ry  prosił o 50-procento- 
we zniżenia b iletów  jazdy, pow zięła uchw a­
łę, zasługu jącą  na uw agę szerokich kół na­
uczycielskich. Pow iedziano w niej. iż u s ta ­
now iona resk ryp tem  Jego Ekscelencji p. 
M in istra  handlu z d. 22. inljh. norm a cę do 
pewnych u łatw ień dla podróżujących kole­
jam i skarbow em i czynnych c. k. urzędników  
odnosi się w pełnej m ierze przedewszystkiem  
do nauczycieli i profesorów, zatrudnionych 
przy c. k . państw ow ych zakładach nauko­
wych. Co się zaś tyczy sil nauczycielskich, 
zajętych przy  krajow ych, komunalnych i p ry ­
watnych szkołach, to w praw dzie rozszerzę 
nie lub analogiczne zastosow anie do nich 
pomienionej normy w edług w ydanej w tej 
m ierze zasadniczej aecyzj’ P- M in istra  h an ­
dlu m e może m ieć miejsca, jednakże  na od­
nośne podanie w ydziału  centralnego wyżej 
wzm iankowanego zw iązku  pedagogicznego
0 ty le  uczyniono także zadość w tym k ie­
runku, iż w ogóle nauczycielom  szkół lu ­
dowych, średnich i w yższych, za zwykłem  
podaniem , potwierdzonem  przez odnośnych 
kierowników szkolnych, przyznano 50-pro- 
centow e zniżenie kosztów jazdy na po jedyn­
cze podróże, w szystkiem i finjaBii a u s tr ja c ­
kich kolei państw ow ych Do p rzyznaw ania  
zniżonych cen jazdy są, obok dyrekcji ge­
n era ln e j, upow ażnione tak że  te dyrekcje 
kolejow e, w k tórych  obrębie zam ieszkują 
petenci.

W  obec tego pozostaje nam tylko pc 
nnwić prośbę naszą do Zarządów  kolei p r y ­
w a t n y c h  w poprzednim  num erze zanie­
sioną o zastosow anie ułatw ień urzędnikom  
rząduw ym  i nauczycielom  n a  kolejach sk a r­
bowych przyznanych , także na swych lin jach
1 to d la  w szelkich kategoryj urzędników  
rządow ych i autonom icznych

Projekt ustawy o zrównaniu urzędników 
kulei skarbowych z urzędnikami państwo­

wymi.
Z w iarygodnego ź ród ła  dowiaduje się 

Beam tbn-Z titung, że M inisterstw o handlu 
przygotow uje do najbliższej sesji Rady 
państw a p ro jek t ustaw y k tó ry  ma w tym 
k ie ru n k u  uregulow ać niejasne dotychczas 
stanow isko  urzędników  kolei państw ow ych, 
iż funkcjonariusze ci zostaną zupełnie z ró ­
w nał, z publicznymi urzędnikam i państw o­
wymi, przyczem  żadnej nie n legną zm ianie 
stosunk i pensyjne w tych w ypadkach, gdzie 
s ta tu t kolejowy zapew nia urzędnikom  dróg

żelaznych lepsze korzyści. Z tego też po­
wodu p rzy jęte  od tow arzystw  p ryw atnych  
fundusze pensyjne m ają być w yłącznie z a ­
rezerw ow ane i adm inistrow ane w in te resie  
rzęczonych urzędników .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

M iędzynarodowy kongres dla pra­
w a  handlowego w Antwerpii otwarty zo­
stanie d. 27 września. W kongresie weźmie 
udział 2 i członków mianowanych w7 tym celu 
przez króla Belgów, tudzież oficjalni delegaci 
różnych państw i stowarzyszeń. Kongres rozpa­
da się na dwie sekcje: Sekcję 1. dla prawa 
morskiego i sekcję II. dla prawa wekslowego. t 
Głównym celem kongresu jest ujednostajenie
0 ile możności stosunków haudlowych wszyst­
kich krajów, ewentualnie obr&ly, jakiemi 
środkami dalby się osiągnąć cel powyższy.

Termomikrofon dr. Ochorowicza 
Po zamknięciu wystawy warszawskiej, na któ­
rej wynalazek dr. Ochorowicza odznaczony zo­
stał złotym medalem, wynalazca postanowił 
przedłużyć interesujące doświadczenia swoje 
w Warszawie i zarządził dalsze próby w sali 
resursy obywatelskiej, gdzie codziennie wieczo­
rem odbywać się one miały przez tydzień Na 
pierwszej próbie dr. Ochorowicz w jasnym
1 treściwym wykładzie zapoznał zebranych 
z dotychczasowemi doświadczeniami nad prze-' 
syłaniem głosu ludzkiego i dźwięków muzyki 
na odległości, bez potrzeby słuchania z aparatem 
do ucha przyłożonym. Różnica pomiędzy terino- 
mikrofonem, a innemi telofanami i mikrofonami 
właśnie na tem polega, że aparat ten chwyta i od­
daje wszelkie głosy na dowolną odległość, nie 
przekraczającą jedynie pewnych ogólnych aku­
stycznych granic. Nie potrzeba mianowicie a- 
painta tego zbliżać koniecznie do ust lub in­
strumentu, ażeby śpiew i muzyka po drucie 
przechodziły z jednej stacji na drugą i sły­
szalnie rozlegały się z receptora, t. j. z przy • 
rząan głos wydającego.

Nazwa „termomikrofonu® powstała ztąd, 
iż prócz elektryczności, będącej podstawową 
siłą działania aparatu naszego ziomka, do Wy- 
wołauia a raczej odtwarzania dźwięków w nim 
potrzebną je s t jeszcze pewna ilość ciepła, wy­
dobywanego za pomocą stałego prądu elek­
trycznego, który się uzyskuje z bakterji o 
dziesięciu elementach, używanych przy tele- 
legraficznych aparatach.

Lichy skrzypek, lub śpiewak nie powi­
nien się popisywać za pośrednictwem termo- 
mikrufonu Ochorowicza, jeżeli niechce być wy­
gwizdanym; a gwizdanie, jako z pojedynczych 
i jednolitych tonów złożone, .należy dc najwy­
raźniejszych popisów aparatu

Uprzejmy wynalzca w całym szeregu na­
der zajmujących doświadczeń, wykazywał uży­
teczność i naturę swojego przyrządu. Termo­
mikrofon, według sprawozlawcy Gaz. Polskiej. 
wybornie powtarzał cały koncert o urozmaico­
nym programie, wykonany przez różnych soli­
stów na stacji nadawczej Najlepiej dochodziły 
dźwięki harmoniki ręcznej, skrzypiec, trąbki, 
klarynetu i flsharmonji. Najtrudniejszym do­
tychczas do transmisji, okazał się dźwięk for­
tepianu, chociaż i pod tym względem zauwa­
żano różnicę na korzyść, w porównaniu z dzia­
łaniem aparatu na wystawie przemysłowo-rol­
niczej.

Że ciepło jest warunkiem koniecznym przy 
działaniu termomikrofonu Ochorowicza, przekot 
nać się łatwo, rozłączywszy na chwilę apara-
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z przewodnikiem drutowym i założywszy go 
napowrót, albo przerwawszy na jakiś czas prąd 
s ta ły ; dopóki się przyrząd skutkiem działania 
prądu elektrycznego nie zagrzeje, dopóty fun­
kcjonować nie może ; trw a to wprawdzie krótko, 
jakich kilkanaście lub kilkadziesiąt sekund.

W wynalazkach Hi.gues’a, Machulskiego. 
W alii i innych, przy odtwarzaniu głosu zacho­
dził zawsze szkopuł, trudny do pokonania, iż 
natężenie i siła osiągać się daia tylko kosz­
tem jego czystości. Im głośniej aparat działał, 
tern chrypliwsze, bardziej zamazane i niewy­
raźne wydawał dźwięki. Termomikrofon Ocho- 
rowicza i pod tym względem stanął wyżej po­
nad wszystkiemi poprzeamemi; nie tylko, źe 
oddaje wyraźnie głos wszelkiego natężenia, ale 
nie zmienia prawie jogo charakteru, jego bar 

* wy. Ma przytem szczególną własność wykaza- 
wania pewnych braków lub uchybień głosu czy 
instrumentu, wszelkie wady intonacji lub emi­
sji powietrza uwydatnia.

Głos skrzypców, przechodząc przez ter- 
momikrofon, nabiera jakiegoś fletowego brzmie­
nia, rzec można, iż zyskuje na tem uszlache­
tnieniu, nie słychać w nim bowiem owego za 
dzierania i tarcia smyczka o struny. Zmiana 
tego charakteru zależną jest od odległości 
między instrumentami a aparatem. Im większą 
jest ca odległość, tem mniej swego charakteru 
traci głos skrzypcowy.

Doświadczenia z głosem ludzkim powio­
dły się również wybornie. P. Oehorowicz z roz 
maitych punktów sali wymawiał liczby, które 
pomocnik jego powtarzał przez aparat, na do 
wód pochwytności głosu przez termomikrofon. 
Toż samo było z szeptem, zaledwie dosłyszal­
nym dla zgromadzonych słuchaczy, który mimo 
to dochodził do przeciwległej stacji wyraźnie 
i zrozumiale Arja torreadora z Carmen, przy 
towarzyszeniu fortepianu, deklamacja bajki 
Krasickiego, wreszcie, kw artet (trąbka, klary- 
net, skrzypce i fortepian), dochodziły z zadzi­
wiającym efektem do uszu słuihaczów, zapeł 
niających całą salę.

P . Oehorowicz zakończył swoje doświad­
czenia podziękowaniem prasie za bezintere­
sowne a tak gorące poparcie jego wynalazku , 
zebrani zaś odpowiedzieli mu oklaskiem peł­
nego uznania i serdeczuym uściskiem ręki.

Po skończeniu wykładu, na wniosek p 
Feliksa Fryzego, redaktora Kurjera Por. 
wynulazca spróbował jeszcze jednego ekspery­
mentu, może ze wszystkich najbardziej zajmu- 
jącogo. Chodziło o to, czy na tle gwarów 
i śmiechów będzie słyszanym glos mówcy, 
i czy termomikrofon mógłby służyć jako łą ­
cznik prywatnego gabinetu z salą pusiedzeń, 
lub aulą parlamentu. Pokazało się, iż aparat 
wybornie przenosił głos mówcy i szmery, u 
myślnie wywoływane na stacji nadawczej.

O praktycznem zastosowaniu wynalazku 
dr. Ochorowicza dziś jeszcze nie da się orzec 
nie stanowczego, w każdym razie jest znako­
mitym w swoim rodzaju pomysłem i zaszczyt 
przynosi wynalazcy. Gaz. L w .

O now ych trzęsieniach ziemi w In- 
djach wschodnich, donoszą depesze dzienników 
angielskich. Tym razem nawiedzoną została 
niemi kraina Bengalu. Liczba ofiar wynosi 
przeszło 200. W Govindpore, w czasie odby­
wającego się właśnie jarmarku, runął skutkiem 

■ trzęsienia meczet i mnóstwo mahometan zna­
lazło śmierć pod gruzami tej olbrzymiej budowli.

Miljonerka. Dnia 13 b m., odbył się 
w Moskwie, jak donoszą dzienniki miejscowe,

pogrzeb wdowy Trofimowiczowej, właścicielki 
nieruchomości. Mąż nieboszczki był inżynierem 
w ministerjum komunikacyj i pomocnikiem zna­
nego swego czasu hr. Kleinmichla, przy budo­
wie kolei żelaznej Mikołajewskiej. Zmarła ży 
ła nadzwyczaj sjeromnie i zdawało się, iż żyje 
w wielkim niedostatku; tymczasem po śmier­
ci znaleziono u niej okoła 24 pudów srebra, 
złota i klejnotów, które oceniono w przybliże­
nie na 10,000-000 rubli. Trofimowiczowa 
zmarła mając przeszło 100 l a t ; trumnę jej 
odprowadziły dwie córki, jedyne spadkobier­
czynie, liczące każda po la t 70. Ilość pienię­
dzy i papierów wartościowych, pozostawionych 
przez nieboszczkę, jest jeszcze niewiadoma

O olbrzymim spadku, pozostałym 
po ś. p Ksawerym Rozwadowskim, wyno 
szącym sto dziesięć milionów rubli w goto- 
wiznie, Moskowskija Wiedomosti piszą co nastę 
pu je : Oficer pułku pawłowskiego, Zawadzki, 
posłał był za granicę pełnomocnika dla odbio­
ru rzeczonego spadku, znajdującego się we 
Francji, Anglii i Ameryce, lecz ponieważ nie 
mógł udowodnić swego pokrewieństw? ze zmar­
łym Rozwadowskim, nic przeto nie uzyskał. 
Obecnie prawowici spadkobiercy i krewni nie­
boszczyka , Edward i Fabian Rozwadowscy, 
zebrawszy wszystkie dokumenta, świadczące 
o ich pokrewieństwie i prawach do otrzymania 
spadku, wysyłają za granicę swoich pełnomo­
cników, p, Bielajewa i awokata przysięgłego 
Zwiezdoczetowa, ażeby ci wystarali się o 
wydanie pozostałych po ś. p Rozwadowskim 
kapitałów. Pełnomocnikom owym zaręczono 
25 prc., to jest każdemu po 12.500.000 rubli. 
Rozwadowski zmarł w kwietniu 1883 roku.

W IADOM OŚCI U R ZĘD O W E.
(Z iizgi. „i 7 lw.“ po dzień 5. Sierpnia 1885 i.)

Opróżnione posady. Adjunkta przy 
sądżie pow. Podgórzu, podania do Prezydjnm 
s. kr. w Krakowie do 16 sierpnia r. b. (170).

M ianowania: Jan Winnicki asystent
rachnnk. w Namiestnictwie, oficjałem rachunk. 
tamże. — Jan Tomaszewski praktykant rachunk. 
w Namiestnictwie; asystentem tamże. —  Izy­
dor dr. Zotta radca wyższ. s. kr. w Czerniow- 
cach, prezydentem s. obw. w Suczawie. — Dr. 
W ładysław Chrząszczyński auskultant, adjun- 
ktem s. pow. bez stałego miejsca służbowego 
w okręgu wyższ s. kr. krakowskiego. — F r. 
Michalski, Zygmunt Zieliński i Karol Wojcie­
chowski, praktykanci budownictwa adjunktami 
budownictwa w Namiestnictwie.

Przeniesienia- Komisarze pow. Józef 
Wołoszyński z Wadowic do Niska, Józef Ha­
rasymowicz z Niska do Wadowic, Mieczysław 
Aleksandrowicz z Gródka do Wadowic, i W ła­
dysław Towarnicki z Dobromila do Gródka. — 
Koncepiści Namiestnictwa: Mirosław Szeligow- 
ski z Wadowic do Namiestnictwa, Michał Maj- 
kut z Buczacza do Zbaraża i Mikołaj Pokiń-, 
ski ze Zbaraża do Dobromila.

W yszczególnienia. Romau Malinowski, 
naczelnik urzędów pomocn s. obw. w Wado­
wicach, złoty krzyż z koroną. — Wacław 
Breitenberg, dyrektor rachunk. Namiestnictwa, 
z powodu przeniesienia na własną prośbę w 
stan stałego spoczynku, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Dla pp. adwokatów.
D oktor praw , k an d y ta t adw okatury  

z k ilko le tn ią  p ra k ty k ą  sądową, adw okacką 
i adm inistracy jną, poszukuje od w rześn ia  
b. r. um ieszczenia w kancelarji adw okackiej 
w K rakow ie lub na prow incji. P osiada 
chlubne św iadectw a z w iększych k ancelary j 
adw okackich we Lw ow ie.

Ł ask aw e  oferty uprasza nadsy łać  pod 
adresem  D r. W . S. post. r. R zeszów , lub 
do A dm inistracji tego pism a. 1 — ?

do szycia

na spłatę ratami

G. NeidSmger
L w ów  ul. K opernika 1 J

Wydawnictwo księgarni

G U B R Y M I C Z A  i S C H M I D T A
we LW O W IE :

„D ZIEŁA  ADAM A MICKIEWICZA."
Najtańsze ze wszystkich dotychczasowych 

wydanie stereotypowe  
ułożone w chronologicznym porządku według wskazówek 

Dr‘of. D r a  A. M ałeckiego.
Cena 4 tomów zbroszur. 4 złr. 60 et., w oprawie 

w płótno 5. złr., ze złotymi wyciskami 6 złr. 60 et., 
z przesyłką pocztową o 40 et. więcej.

Naleźytość można uiszczać w połowie 2 złr. 
30 et. przy odbiorze tomu Igo i ligo , resztę przy 
odbiorze tomu Illgo  i IVgo.

Oprócz powyższego wydania, znajduje się również 
edycja poprzednia w 6eiu tomach za 10 złr. 80 et., 
w oprawie w płótno angielskie ze złoconymi wyci­
skami 13 złr. 80 et. 3 — 5

Dr. Leon G e lle r
wydawca i redaktor czasopisma:„Oesterr. Centralblatt fU r die 

juristische JPraxfs“,
Obrońca w  sp raw ach  karn y ch ,
utrzymuje swe bióro w W i e d n i u ,  

Śródmieście I. Renngasse 13. 2—5

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni „Gazety Narodowej1'.


